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W IA D O M O Ś C I K R A J O W E  
G aze ta  „petersburska  , Poczta północna  , uunosi 

, e'b’ -(-urga, pod  dniem  7 lip ca : ,, W  dn iu  6 tym
zeszłego miesiąca , czerw ca , w ydany  zostdł nćiywyż- 

y  lego  Cesdrsk iey  Mości pk&z do Rząćlzącćgo S e-  
11 , w brzm ien iu  następującem  :

; ,, P rz e z  M anifest , w  d n iu  g m aja  w y d a n y  , u -
ladomińsmy o z/iwarcin t r a k ta tó w ,  korzys tnych  dla

v  • 5 o p rzy łączen iu  do Im p e ry u m  Rossyyskiego, 
- i l k s z c y  czyści X ie z tw a  W arszaw sk iego , z ty tu łe m  
fl; ule^ a  ( C a rs tw a  ) Polskiego. N a  mocy wspomnip.- 
ię 1 t ra k ta tó w ,  uznaw szy  za po trzebną , uczynić d o -  
<i2VVj 1 w  Cesarsk im  ty tu le  N a s z y m , p rzesy łam y R zą- 

au  dena tow i jego o p isa n ie ,  d la  na leżnego w y -

^  p i s a n i u  t e r n ,  Rossyyski Cesarski ty tu ł  za -  
tak v̂. sobie now y  d o d a te k ,  w m ićyscu  z p o rzą d k u  
Car oaS,t(^Pu i^c^m : ^ a r  K azańsk i , C ar  A strachańsk i,  
g0 • ° isk i ,  C ąr  Sybirski , C ar  Chersonesn  T a u ry c k ie -

^ n i a  5 czerw ca  , p r /y s z ly  do Nowogrodu 2 sło- 
Ces^ P ° s.yłającó sie w podarku  dia Nayjaśnieyszego 

p a Je  gorrości od Szacha Persk iego , 
łłijg] , iszą z N iezyna  : W  m ieście  naszem  i okolicach, 

d. 12 czerw ca  s trasz liw ą  burzę  , z n iezm ie rn ie  
jąt deszczem i g r a d e m , jakiego n ikom u z ży-
• *  * V. R  1  ^  '  u  a

C •, l u  m e  zdarzyło- się w idz ieć  ; wielkość 'jego z po- 
8ęsie? y  w łoskiego o rzecha  , a po tem  w ię k sz i  od 

 ̂ l8-)» 5 w aży ł zaś w ięcćy  pó łfu n ta  : co wszystko
'valo n ad  kw adrans. N ie ty lko  pow ybija ł szkło

tlie

.................................................................................
*Uo i /  l*dney k rzyż  z kopułą  ze rw ało  i n iew iado

u

tylko pow ybijał 
ale i ram y  w  n iek tó rych  p o w y ła m y w u ł ;

ąd zaniosło. W  wiosce j e d n e y , o 12 w io rs t  
i 3 ^ d a lo n e y ,  grad i do 200 zabił  owiec. N aza ju trz  

Mosj .’^  w ielką u lew ą  znow u  g rad  p a d a ł , wielkości- 
AiG8o o rzecha  , a t r w a ł  tylko 5 m inu t.  ”  
t) . W iln o ,  dnia  17 lipna.

t b  t .  m. , p rzy b y ł  tu  Je n e ra ł  g w a r d y i , Ba-

jWy z In> ■> J ener a ł  M ajor  S z u lg in ,  p rze jeżdża ł
*egał €te/ sburga do W arszaw y .  Tegoż  dn ia  p rz e -  

^  goniec Cźeliszczew, z M oskw y  do W arszaw y.
* 1 o°  , P odpu łkow nik  S ze g u ty c j f i , p rze jeżdża ł  >

do }U Uo B re sc ia  a goniec Purfiłow , z Fttersbur- 
^°tiiości 11<2̂ sca poby tu  Nayjaśnieyszego C esarza  Je -
V ?  f f  *  1‘ ^9. , uteyszy na a ssy g n a ty :  R ube l  s reb rn y  4  r .

‘• at 12 r. 87 k. ; im p e ry a ł  45  r. . 
W IA D O M O Ś C I ZA G R A N IC ZN E.

T e a t r  w  o  y  n  y .
H lino , dnia \ 5 lipca.

,4

Perl in a dnia 3 ( i 5 ) Juli/.
7 te raźn ieyszego  m iesiąca w kroczy ł do 

^  lei wszy i t rzec i  korpus a rm ii  ze 5o,ooo 
—  J e n e ra ł  M u ff l in g  naznaczony  G p -  

m 5 a Je n e ra ł  Fuhl K o m m en d an tem  w  P a -

*Za
C * k«

K u r y e r  w ys łany  p rzez  K ró la  Jegomości P r u -  
dnia 7 Julii z m iasta  L ig n y ,  o p o w ia d a : źe 

KHft śsanął n a  czele swojey G w a rd y i ,  obrócił  m arsz  
na k a l o n s ,  i pos tanow ił  bydź w  P a ryżu  d. i b  Julii.

brukowano w W iln ie  w Drukarni R z ą d o w i j  p r zy  
Policy i.

Gazeta  Korrespondenta Hc.mburskiego z a w ie ra  
& L • <dynu , pod d. 7 lipca :

Dnia dzjsićyszego z rana  o godzinie 9 w ys trza ły  
d z ie ło w e ,  z Parku  i T o w er , zw iastow ały  nam fcapi- 
tuU cyą m iasta  P a ry ża  i oddanie  jego M ocarstw om  
sprzym ierzonym . R ozdaw ano  też razem  nadzw yczay- 
ną gp.zetę n a d w o rn ą ,  k tó ra  zaw iera  następuiące u -  
rzędow e doniesienia  K iąźęcia  W ellingtona :

Gonesse , dnia a lipca.
„ N ieprzyjaciel u d e rzy ł  d. 28 na korpus p rze -  

d n i i j  straży Xięcia  Bluohera , pod VUl ars - Cortetets j 
ty czasem łiadszedł główny k o rp u s ,  a nieprzyjaciel 
ze  sti a tą  0 dział i 1,000 jeńców o!.;pędzony został. 
Pokazało  się , że  woyska te  ciągnęły z Soissons do 
Par] za  5 a  gdy z lego gościńca przez  korpus p rusk i 
pod V ill  ars spędzone były, poszły gościńcem p ro -  
wad/ącym  do lVIeaux. N a  tym  gościńcu znow u a t -  
Ir.kov.’ane były przez Jenera ła  Billów, k tó ry  im w zią ł 
ó , . y ńców i za M arne  przepędził. Tym czasem  p rży -  
sz y n e  pod m ury  P a ryża .  P rzedn ia  s traż  wbyąka pod  
i- vjenvi rozkcz-.eń , przeszła d, 20 rzeke  Oise, i za ­
jęliśmy wczóra stanow isko między wzgórzami Bochc- 
hourg i lasem Bondy. Fe ldm arszałek  Kiążę Blucher 
k tóry  d. 5o czerw ea  z rana  w zią ł wieś Aaberviiliers  
czyli Vertu , udał się w p ra w o  i przeszedł Sekwanę  
w St. Germain , w czasie tym , kiedy ja nsprz^iTjpo- 
s tępow ałem , i będzie on dnia  dzisieyszegcy, p raw e m  
skrzydłem w Plesses - Pique  , lew em  skrzydłem w St, 
Cloud , a z odwodem  w Versailles. N jep rz j  jacieł ob­
w arow a ł mocno w zgórza  Montmjirtre  i m iasto St.  
Denis , a za pomocą małych rzek Rouillon  i  Vielle-  
M er , ojtolice miasta od północney strony  z a la ł ; gdy 
zaś i kanał Ourcq w odą napełniony, a brzegi jego 
w szańce i ba te rye  zam ienione zostały, p rze to  i z tćy  
strony mocne m a s tanow isko nieprzyjaciel. W z g ó ­
rza Belleville są ró w n ież  obw arow ane  : lecz, ile mi 
jest w ia d o m o , n ieobw arow ał jeszcze n ieprzyjaciel 
p raw ego brzegu Sekw any.  Silą n ieprzyjac ie la , k tó ­
ry  wszystkie, pozostałe mu z b itw y  d. 18 , wayska i 
zasoby całego w oyska do P a ryża  śc iągną ł,  wynosić 
może od 4 o do óo,ooo ludzi w oyska linijowego i 
gw ą rd y i;  wyjąwszy gw ardye  n a ro d o w e ,  i tak  n a ­
zwane bataliony strzelców gw ardy i  i bataliony skon- 
federow anych. W ie lk ie  mi to  sp raw ia  u k o n te n to ­
wa ni e ,  iż mogę donieść J W R  , że Quesnoy  poddało 
sic d. 29 czórw ca K róle  w icow i Jrńci F ryderykow i , 
X iążęciu  Oranii. Przesyłam  w załączeniu kop iią  je ­
go doniesienia &c. O db ieram  wiadomości, że i Bas-  
saurńe także  się poddało w ysłanem u tam od K ró la  
F raucuzk iego  o ficerow i.

M am  h o n o r  bydź &c W ellington.

S,° mili
j. • powj;‘<'h
\°ń syU

onów franków  kon trybucy i  , w  sześciu 
- >ij bydź złożońe. P o ruczono  to  S ta -m

iśż ^eńe"f-aj l^ ow  ̂ Je n e ra ł  -  In te n d e n to w i  -Rihbentrop.
ax. f f zer1ls zew we czi ć ry  pmłki k a w a le r y i , 

2y łączy ł do X iecia  liliichera.

 ̂ Gonesse,  dnia 4 l ipca.
»  f e l d m a r s z a ł e k ,  X iążę  Biiicher, znaidzł mocny 

opór ze s t r o n y  n i e p r z y j a c i e l a ,  w  z a y m o W a u iu  l e w e ­
go brzegu Sekw a n y , O czein ua tnieni łeni  w  pi śm ie  
m oj em  p o d  d. 2 t. m.  , s z c z e g ó l m e y  na wzgórzach 
St. Cloud, i Mendon ; ale wale czność  woysk pruskich,



p od  d o w ó d z t w e m  J e n e r a ła  Z i e t h e n ,  p r z e z w y c ię ż y ła  g .  .) S łu żb a  w o j s k o w a  w  P a r y ż u , ,
W szelk ie  z a w a d ) ; i  w o y s k a  r o z ło ż y ły  s ię  sz c z ę ś l iw ie  b y w a ć  s ię  b ęd z ie  p rzez  g w a r d y ą  i  k o .p u s

-  d . V me r y iomU)niCNa c l e l n i  W o d z o w i e  a n g ie lsk ie g o  i  p r - -

s n a t V  o d p a r c i  zosta li .  N ie p r z y ja c ie l  w i d z ą c ,  i e  . k i e g o  w o y s k a  o b o w ią z u .ą  s ię  W
P a r y ż  Z n i e o b w « o w a n « y  s t r o n y  o d s ło n io n y ;  i ze  p ó k i  one t r w a ć  b ę d ą  , p o w a ż a ć , i p o d le g ły m
k o n n n u n ik a c y a  m i f d z y  obud w ó m a  w o y s k a m i ,  za p o -  p r z e s tr z eg a  n ia  £ g o  z j e c i e   ̂ ^
» u i m u u . i » . w j .  j    ,   • ,  - ^ W ła s n o ś ć  p u b liczn a ,  z w y łą c z e n ie m  teg°>m o cą  w y s t a w io n e g o  p r z e z e  m n ie  m o s tu  pod  H rg e n -  u .  ) w  lasnosc p u o u t  , y
7 7 /  k w a r t a  zosta ła  że  n a k o n iec  k orp u s  jeden a n -  co  s ię  do  w o y n y  ś c i ą g a ,  na leżąca  do R z ą d u  a«
bielski l e w y m  b r z e g ie m  S e k w a n y  naprzód  d o  m o stu  w ła d z  m u n ic y p a ln y c h ,  ina  b y d z  sz a n o w a n ą  i  m °  ■

w jft te ł  | » r l « i i > « B U l »  * * » -  • * » »  . Pr«y n . , « r , o M  w  i . J e n  , p o , 6 b do
d a n iem  izby  o g ie ń  z obu s tr o n  S e k w a n y  w s tr z y m a n y  i  u ż y w a n ia  t e y  w ła sn o śc i  wdawaći s ię  n ie  b j  ą.

. , ’ n \ . n- nn(, , p(. ; .  u k ła d ó w  w z g le d e m  k o n w e n -  1 2 . ) R ó w n i e ż  s z a n o w a n e  będą osoby
cyt w o y s k o w ć y  m ie d z y  w o j s k a m i ,  m o c ,  k tó r e y  w o y -  sność p r y w a t . ,4  M ie sz k a ń c y  i w  ogó lnośc i-  ws*J*

„w olu ,' .  Z eb ra l i  Bi, w ię c  o f i -  k ie  osoby  , k , 6 r e  a i ,  w  ^
V stron w 07 C lo ud -  za łączam  t u k o -  w o ln o ś c i  sw o jey  , jak d a w n ie y ,  tak  1 n a d a l  uzy

X t o n w e o c y i  w o y s k o w ^ ,  k tó r a  d n ia  w c z o r a j s z e g o  m a j ą ,  i  n ie  m o g ą  b y d ź  p r z e ś la d o w a n i  *
a a w ar  tą a p rzez  M arsza łk a  X ię c ia  B l i i c h e r a , p rzeze  rn iey sc ,  k tó r e  z a y m o w a h  ub z a jm u ją  , a lbo  u ?
m n ie  i przez X te c ia  Eckmiihl  z e  s tro n y  fr a n c u z k ie y ,  s t ę p o w a n ie  lub o p in n ą  p o l i ty c z n ą .  v w  do-

f ik n w a n a  zosta ła .  K o n w e n c y a  ta r o z w ią z u je  i 3 .  ) O b c e  woyfeka m e  b ę d ą  p r z e sz k a d z a ły  w
w  7 eikń;7 agad n7 nia  w o je n n e ,  jak ie  tu  z a c h o d z ą ,  ale s ta rcza n iu  ż y w n o ś c i  d la  s to l ic y
n ic z e g o  s ię  n ie  d o ty k a  w e  w z g lę d z ie  p o l i ty c z n y m , ch ra m a ć  b ędą  w o ln ą  cy r k u la c y ą  p r o d u k  o ,
. b i T Hill  w \ r u s z y ł  dn ia  d z is ie y sz e g o  dla  dla  n ie y  p r z e z n a c z o n e  będą.

i Z Z s L n o J . s k  ,  ja aaś ju .ro  ) N . n i e y s r .  k o n y r e n c y .  ~
!1 la Mn ntm ar tre  D e p e s z e  t e  p r z e s y -  i  aż do  z a w a r c ia  p o k o m  s łu z y c  m a z a p i a w i d t o

T  P° r 7 ez  m o ie a o  A d iu ta n ta  K a p i t a n a , L o r d a  A r -  j e m n y c h  s to su n k ó w . W  p rzy p a d k u  z e r w a n i a , o
^H i l l  M am  h o n o r  b yd ź  &c. We ll i ng ton .  w e n c y a  ta  z w y c z a y n y m  sp o so b em  p rzyn ayron
K  o „ w e  n c  V a\ v  o  y  .  k  o  w  i  , e  d n ia m i w p r z ó d y  w y p o w i a d a ,a n ,  b y d i  P«vv,no».

D « i . U  d. 5  l i p c a ,  m ia n o w a n i  o d n a c a e i n y c h  , 5 . J  J e ś l ib y  w  d o p e łn ie ń ,u  n .m e y s r e y  k °

! » ►  w s z y s t k ic h  w o ^ r ^ p r z y m l e r a o n y c h  f  
c u r l ^ g o  H r a b ia  f lo n d y ^  r r e f e k t  d e p a r . a i n . u  i -  zo s ta n ie  p rzez  m ocarB .w a, d o  k .d r y c h  w o , . *

" “ k  y  l W * . c y e
L n c u z k i e g o  , z je d ń e y  s tron y;  a Jenerał Major , B a -  n io n e  d n i*  j u t r z e j s z e g o ,  zran a  o  g o d z in ie  6 tćy ,
m n  M i i l f l i n e  u p o w a ż n io n y  p e łn o m o c n ic tw e m  JO. m o śc ie  pod A e m l l y .  i r ^ m i s s * '
L a i k a Ł i a Z  B l i i c h e r a .  n a c z e ln e g o  D o w ó d z c y  , 8 . ) Z  ob u  .I r o n  w y z n . c z e m  b , d ,

7  ka p r u s k i e g o } P ó łk o w n ik  H e r v e y ,  u p o w a ż n io n y  rze  d la  c z u w a n ia  n a d  w y k o n a n ie m  m n ie y  y

» « .  9 ^ .  r
l y .  z g o d z i l i  s ię  na n a stęp u ją ce  a r ty k u ły  : n y c h  spisach  , p r z e z  w y  z e y  y m m ie n io n y c  o m

Art i ł  Ma b vdź  r o z e j m  m ię d z y  w o y sk a m i sp r z y -  T i y  d n ia  i  ro k u  jak w y ź e y .  _
m i e r , t , ó , n i  , pod X , , c i e n ,  I W -  » * " • »  » « « « .
i ing loncm  , a w q y s k ie m  fran cu zk iem  , k tó r e  s ię  pod
jnurąnii  P a r y z k ie m i  znayduje .

<2 . ) W o y s k o  fra n cu zk ie  w y y d z ie  d n ia  ju tr z e y -  
sz e a o  dla r o z ło ż e n ia  s ta n o w is k  s w o ic h  poza  Loarą

O 1 v -  1 '__________ r.,.c!/ t TU nr7i>.

t

I

i

— -------- — o  /

H r a b ia  H o n d y  
B a r o n  v. M i i f j l i n g
F. B . H e r v e y  , P ó łk o w n ik .

sz e g o  , dla r o z io z e m a    r . , iż i • u.K
P a r y ż  ma b yd ź  z u p e łn ie  u w o ln io n y  od w o y sk ,  w  p r z e -  y o z e y m u  , d. 3  l ip c a  x o r o  

.n i •  o ir-ln m  1 nnre. w  urzeCiaau 8  dn i

i .  •  * » •  X A V ł  '  J  f   ------

P r z y ję to  i  r a t y f ik o w a n o  n in ie y s z ą  konW®

o —  i  ------------- ^  o  .  -

c iągu  3  dni, a o d e y ś c ie  ic h  za JLoare w  p rzec ią g u  S dn i
u s k u te c z n io n e  b y d ź  p o w in n n o .

3. ) W o y s k o  fra n cu zk ie  za b ierze  z sobą w s z e l ­
k i e  s w o ie  zapasy  w o j e n n e ,  a r ty l le r y ą  p o ł o w ą ,  k as-  
Sy w o y s k o w e  , k o n ie  i bagaże r e g im e n t o w e  bez w y ­
łą c z e n ia .  W s z y s t k ie  o s o b y ,  k tó r e  do  za so b o w  i do 
r ó ż n y c h  w y d z ia łó w  a d m in is tr a c y i  w o y s k o w e y  na leżą ,
t a k ż e  z w o j s k i e m  w y y d ą .

4 . ) C horzy  i ran ien i z p o tr z e b n y m i dla n ich  me

Bliicher.  
W e l l i n g t o n ,  c 

P rzy ję to :
M arsza łek  X ią ż ę  Eckmiihl .

rT e n ż e  K o r r e s p o n d e n t  d o n o s i  z L o n d y n ’ j#' 
7  c z e r w c a :  „  K o n w e n c y a  w  St .  Cloud  *a w a ^ ’ }»*

Ą )  C h o r z y  i ra n ie n i^  p o tr z e b n y m i dla m c h  m e -  i e  g a z e to m  n a s z j m  p o w o d  do  róż  )' z 0 s ^ *
pJ  o p , r k ,  *

W o ,U 6 w  w o y .k _  n im  w c y . k o . t a  p r ą d z i e  .  ‘ J
ta6‘ :  r ^ r i .  r

a r ty k u łe m  o b j ę c i , ,n a iq  w o ln o ść ,  po o d zy sk a n iu  r d r o -  Jo  y . l  ^-"/eście " w o y sk o  ’t o ,  b<;dqc r ,d « e. ' ' ,«{»

c r a u * • « * -  ^  p o t
b ,  o a l y  . w 6 y  i . w o . c h  n ^ M w  m « . , t e i t .  t  ^  m i , n 0 „ i c i e  M a l m a u o .  i  S , .  C M * -

7 . ) kJiticebOWie ) , ,  a n e ie ls k ie  . od czasu  M i ę c i a  P e r o n n e ,pr’ y W  ° S Z o y ^ ^ p r ^ S e , : r ^ a r :  Ko ,  od

Ł u ” s  w n M <  8 w o s s k i e m ’
. t  • )  A U ____  _ v__ 1^.* r n a n v  r o . s t r T ł .  zak oń cza  s ie  w i ę c  c i c r p ie l l # m

U U U . V  . .  — -  ^

8 . ) N a za ju trz  , d. 4  lipca  , w  p o łu d n ie  , odda  
n e bętlą S t .  Denis  , .Si. (h/en , C /erry i N e u i l l j i  tł. 
5 g o  o t e j ż e  g o d z in ie  M o n t m a r t r e ; a t r z e c ie g o  dnia ,  
to  jest  6 g o  t  ł  , r o g a tk i .  <

l ip ca  w y r a ż a :  , ,  Jaonaparie w ««»»■ *  ś*̂ * ugf
m a n y  z o s t a ł , za k o ń czą  s ię  w i ę c  c*e r P ^ ll'iesZc*e J *1 
J ed n a k że  d o n ie s ie n ie  to  z d a ie  s ię  b y d z  ̂
d z o  n ie p e w n e .  —  D z is ie y s z e g o  w ie c z ó r *  
k a p itu la cy  i P a r y ż a  , ca ły  L o n d y n  o św ie
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Daley zawiera tenże Korręspondenl hamburski,
* doniesień angielskich , co następuje : „ Gdy się 

Przy mierze ni ku Patyżow i  zbliżali ? przesłał Davousl 
^astępui^cy list do Lorda W ellingtona:

Główna kwatera, Lavelette , d. go 
czerwca.

M ilordz ie! działania nieprzyjacielskie P.
trujciią ciągle, chociaż, podług wydanych oświad- 

, gdy Cesarz Napoleon zrzek ł się rządów, usu- 
iuz tem samem zostały przyczyny w o y n y , któ-  

ri? sprzymierzeni Monarchowie przeciwko nam wiodą. 
W chwili, w którey nanowo krew się ma toczyć , o trzy  • 
^ułem od Marszałka , X ięc ia  Albufery,  doniesienie 
telegraficzne, przez które mnie uw iadam ia , że z  ffe- 
tra ła m i  austryackimi Bubną i  F r im o n tem  zawarł 
^ 0 ó. 3 lipca rozeym, przez który oświadczył się Su- 
e‘1et» że powróci do gran ic ,  jakie traktatem  
Puryzkim oznaczone zostały. Milordzie ! zaręczam  
Ijonsrem moim o tym  rozeymie. W szystkie pow ody,  
l(*kie f ł V .  /'. miec mozesz do dalszego postępowania 
Nieprzyjacielskiego, u p a d a ią : gdyż  nie mozesz mieć 
lNnych instrukcyy od swego R z ą d u , ty lko  też same, 
iQkie mają generałowie austryaccy od swego Rządu. 
Żądam jormalme od fjW . P. zatrzymania wszelkich 
kroków nieprzyjacielskich, oraz zawarcia rozeymu , 
°2 do postanowienia kongressu. N ie  mogę myśleć , 
^ ‘lordzie t izby  żądanie moie było daremne. Gdyż  
1,laczey wystawiłbyś się na wielką odpowiedzialność 

oc2 ach ślachetnych spółrodaków swoich, Powodem
0 nifiieyszego listu nic mi innego nie j e s t , ty lko  ż y - 

Ĉzenie strzymania krwi rozlewu, i  przyłożenia się do
°^ra Vyczyzny mojey. Znaydując się sam na polu 
ltlvy > i uważywszy talenta $ W P . , przekonany ra- 

Astern, że walczę za  nayświętszą sprawę , w o* 
i  za niepodległość oyczyzny m ojey; i  że ja k i- 

°lwiek skutek nastąpi ■, zasłużę sobie zawsze na 
e§0 poważenie.

ProsZę p rzy ją ć ,  M ilordz ie ,  zapewnienie wyso- 
t§° szacunku.

M arszałek , X ią ię  Ecktnuhl  Minister W o y n y  
Podobny i  list otrzymał Xi ążę Blucher.

łj , p y t a m y  w gazecie wiedeńskiey, Oesterreichischer 
n'v° » z dnia 10 l ipca: „  Po świetnie wykona­
cie at tak® stanowisk Jenerała Rappa , przez Xiążę- 

Następcę Wirtemberskiego, w dmu a8 cze rw ca ,  
d0^0.nin’iałiy Jenera ł ,  z pozostałem woyskiem , które
1  ̂ >000 wynosić mogło,  cofnął się do Strasburga,

4 °'ł ronie tego miasta przestał. ”

t i & a t ó y  w teyźe gazecie czytamy: „ Gdy Depu-
j !  tymczasowego Rządu w  Paryżu  ustanowionego,  

czę VVarzystwie adjutanta Xiąźęcia Blucher a , d n i a 5o 
Ca, do dworu obozowego Monarchów Sprzy- 

Prze2°°ych 1 do tiagenau, przybyła, NN. Monarchowie 
VjJi j  Wyznaczonych od Siebie Kommissarzy, postano- 
^ytłi ° 'v ‘edzieć się od tych deputowanych,  o prawdzi­
wi 8tani6( rzeczy w Paryżu. Na Kommissarzów tych 

Sjr°Wail> zostali - od Austryi  , F. M. L.  W  all mode n ; 
tiy ^i°ny Rossyyskićy, Hrabia Capo d’ I s t r i a a zes t ro -  
§ie]s|^*foey, Jenerał Knesebeck ; Pełnomocny Poseł an- 
zaprQl ’ Lord Stewart,  przez połączony gabinet był 
tćy S*°ny, dla zndydowania się na konferencyi , z któ-  
H z ^ p ^ ^ t p l i w y  otrzymano wnioSek,  że Sprawujący 
' VsPa Frsincr i > sprawę swą za zgubioną uważają, i u 

,a*_ości Monarchów ocalenia oyczyzny swćy że- 
‘■iżsjg azajutrz rano Pełimmocnicy Francuzcy z po­
dali °dpowiedzią do , napowrót  odesłani zo-

„ Hagenau, d. 1 lipca 1815. o godzi- 
nie cjtćy z rana. 

d.n4 ? w traktacie przymierza wyrażono , iż , ża- 
r ° n a , w żadnytti względzie oddzielnie t rak to -  

• a m pokoju lub rozeymu inaczćy, tylko zaspól-
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ną zgodą, zawiórać nie będzie ; przeto trzy obecnć tu  
Dwory do żadnych układów nie przystąpią. Gabine­
t y ,  ile można ,  ndyprędzćy się zjednoczą. ”

,, Trzey Monarchowie uważają to za poprzedni - 
czy a istotny warunek  wszelkiego pokoju , i prawdzie 
wego rozeym u,  że Napolćon Bonaparte pozbawiony 
został możnośc i , mieszania spokoyności Francyi i Euro­
py.  Podług tego, co W miesiącu marcu zaszło, przy­
muszone są Mocarstwa żądać,  aby on ich straży po* 
wierzony został. ”  podpisano:  Wallmoden,

Capo d.’ Istria. 
Ktiesebeck,

W  teyźe gazecie ( Oester. Beob. ) ,  z dnia 11 lipca, 
czytamy : „ Podług naynowszych wiadomości z P a ­
ryża , pod dniem 3o czerwca ,  d. 29 o godzinie 4 z p o ­
łudnia,  wyjechał Bonaparte zMalmaison-, gdzie on po 
uczynioney abdykacyi przez kilka dni bawił ;  i zdaie 
s ię ,  iż, gdy mu wszystkie inne d r o g i , przez Anglików, 
którzy już w£5o,ooo do Wersalu  weszl i,  i Prusaków, 
którzy także we 3o,ooo Chatou ( pod 1St- Germain) o- 
sadzil i , zostały przecięte , udał się do Orleanu ; mając 
ztamtąd, jeżeli nowych przeszkód w drodze nie napot­
ka ,  udać się do Rochefort , a ztamtąd puścić się do 
Ameryki. Monitor  z dnia 5o umieścił poniższe akta, 
względem wyjazdu Bonapartłgo :

I. List Prezydenta Kommissyi Rządzącey ( Foucł.ej , 
do Prezydenta Obu Izb :

Paryż, d. 29 czerwca 1815*
„  Mości Prezydencie ! Kommissya Rządząca na 

chwilę nie zapomnialp., ze Napolóon, skutkiem uczynio­
ney abdykacyi, zastał pod opieką honoru jrancuzkiego, 
Piirwszlm j e y  staraniem było , zadać od Jenerałów nie­
przyjacielskich o pasporta dla jego osoby. Dnia 25 żą ­
dał Napoleon,  iżby dwie Jregaty do jego rozporządze­
nia przygotowani były. Kommissya natychmiast u- 
powazniła ministra marynarki , do przygotowania dwóch 
fregat. Jenerał Porucznik Becker wezwany został db 
czynienia dla Napoleona bespieczeństwa w czasie podró­
ż y  ; wydano t l i  potrzebne rozkazy, ażeby na wszystkich 
stacjach pocztowych konie przygotowani były. Tym ­
czasem Napoleon wczora , d. 28 ,  jeszcze był nie w y je ­
chał. Gdy pasporta nic nadeszły, a zbliżanie się nie­
przyjaciela mocną troskliwość o bezpieczeństwo Napolćo- 
na wzbudzało, troskliwość zaś te bardziiy jeszcze powie_- 
kszała obąwa powstania wewnątrz, przeto postanowiła 
Kommissya wyjazd  Napoleona przyśpieszyć, i w t i y  
mierze ndystowniiyszęrozkazy Ministrowi marynarki w y ­
dani zostały. Ostatni z Hrabią Boulay do Napolćan* 
był posłany. Z przyłączoniy tu kopii odpisu Lorda 
Well ingtona dowiedzą się Izby, ze się on nie miał za  
upoważnionego, do udzielenia żądanych pasportów , i że 
Kommissya. nayświejszey dopełniła powinności, skłania­
jąc Napoleona do niezwłocznego wyjazdu.' Kommissyó. 
Rządząca uwiadamia Izby, że Napoleon o godzinie h tiy  
wyjechał, co wyświeca przyłączony list Jenerała Beckbr. 
Kommissya wzywa Izby , aby pamiętały o losie jego i j e ­
go familii. Przyym  , Mości Prezydencie , zapewnienie 
wysokiego' poważenia. ” podpisano : Xiązę  Otrante .

II. Kopia listu Xiążęcia Wellingtona , do Hrabiego 
Bignon, tymczasowie sprawującego ministeryum stosunków 
zewnętrznych.

„ Główna kwatera d, 28 czerwca,
„ Mości lirabio\ Miałem honor otrzymać lisi J . IV P .  

PP. Kommissarzóm, wyznaczonym , do układania się 
o pffkóy z Mocarstwami sprzyrrierzonćmi , dałęm ju ż  
Odpowiedź , względem podawanego r o z ć y m u k t ó r a  J. 
W . p. jest wiadoma, a którćy nie przyłączam. Co się 
tyczć pasportu i eskorty dla Napoleona Bonapartćgo,  
aby się mógł udać do Stanów Zjednoczonych A m ery ­
kańskich , powinienem J. W . P. uwiadomić , iż od R zą ­
du wujego naymnićyszego nić mam upoważnienia , do u- 
dzielenia jakićykolwiek odpowiedzi na podobne żądanie. 
Mant honor bydź z wysokiem poważeniem : J. W . Pana  
nayniższym sługą, podpisano: Well ington,

III. Kopia listu Jenerała Becker, d® Kommissyi Rzj 
d ż S O ś y :



,, Malmeiaon, d. 28 czerwca sgrę-
■ ? Mości X 'q i e  ! M am  honor donieść Ko minis sy i 

E ządzacey , ze Cesarz w tey chwili do pojazdu siada , 
dla udania się do mićysca swego przeznaczenia 5 oświad­
czy ł  on najm ocniejsze  zyczenie przywrócenia pokoju i  
szczęścia "Francy i. Murn honor zostawać z  naygłębszćm  
uszanowaniem, d l  aszey X iq ie c e y  Mości n a jn i ż s z y  sługa 

p o d p isa n o J e n e r a ł  Hrabia  Becker.

W  mi mer ze teyźe  gazety ( Oester. Beob. ) z dnia 
l i g o ,  umieszczone są następujące urzędowe wiado­
mośc i  .•

,, Głowifa kwatera , Saar&urg, d. g lipca 1815-
,, Marszałek Po lny ,  Xiążę  Schwartzenberg , nay- 

le.psze o t rzymał  wiadomości  , o działaniach Arcy Xią -  
ięeia- Ferdynanda  , k tó ry  z korpusami  pierwszym , d r u ­
gim i odwodowym.,  w k ie runku  do Colmar u i Bejart, 
naprzód  pos tępował .  Fełdzeugmeis ter  Colloredo , d. 
2 8 ,  między Donetnarie i Befort, znalazł uszykowanego 
nieprzyjaciela.  T y ln a  s t raż  jego ź w a w ą ^ z w io d ła  -n- 
t ó r c z k ę , ale ze znaczną s t r a t ą  aż do woyska swego 
odpa r tą  została. D.  29 Colloredo uderzył na n ieprzy­
jaciela , i pomimo uporczywego o p o r u ,  odpd rhgo  aa 
do Befort ; p rzednia  s traż  Fe ldzeugm eis tr a  zdobyła 
wsi  Colonge i Movillars  , i z wie lktem m ęs twem  ści­
gała n ieprzy jac iela ,  którego  n ierówność  pola nieco 
wspomagała .  W  obu tych  dniach s t ra ta  Feldzeugmei-  
s t r a  wynosi ła  około 5oo w zabi tych i ranionych .  A r ­
cy X i ą i ę  M a x y m il ia n  d. 128 do Colmaru pos tąp i ł ;  d.
3o , Arcy Xiążę Ferdynand  wszedł  do tego m i a s t a , 
z drugim korpusem i większą częścią odwodowego ; a 
N o w y  - Breisach , po utarczce bardzo źwawey ,  dyw i ­
z j ą  Mazzuchelli  opasał. N iep rzy jac ie l , mocno osadził 
wieś Wickelhtim  , pod działami jego położoną,  i z wiel­
k i m  uporem  jey bronił .  R e g im e n t  pieszy W i r t e m -  
berski  z odznaczającą się odwagą ją zdobył. Również  
w ieczorem  wniwecz poszło usi łowanie nieprzyjaciela,  
u t r z y m a n ia  się we wsi  Wolfhausheim. Udało się mu 
'było ją o p a n o w a ć ,  ale F.  M. U. M a zzu c h e ll i , wne t  ją 
na po wrót  o d z y s k a ł , i do tw ie rdzy  nieprzyjaciela w p ę ­
dził. P rzedn ia  s traż Arcy Xiążęcia d. 1 t. rri. , osa­
dziła  St. Marie aux  Mines  ; a F.  M. Ł .  Stutterheim  tegOu 
dnia  w Re mice mant s tanął.  Xi  ążę Następca W irtem -  
Lsrski , w świetney utarczce, d, 28 jtenerała R a p p , &z 
po i działa  Strasburga  odparłszy , z 5cim korpusem 
tw i e r d z ę  tę  u. w a id, Nieprzyjaciel  przestał  na posia­
daniu- po nąd P.ermm mieysca III i kanału Mohlsheim. 
Marszałek polny, ,X ią ię  Wrede  , cL 27 wszedł do. N a n ­
cy ,  a ku Lunev Me Jenerała  Poruczn ika  Raglovich , z dwó- 
st a dy w i z y a m i , dla zapewnienia  związku  z 3e im  kor -  

■ p u s e m ,  wysłał. Przed M etz, podług doniesienia-Ros-  
syvskiego Jenera ła ,  Lamberta , spokoynie  się z a c h o r u je  
nieprzyjaciel.  Jenerał  Czerniszew wysłał par tye  dla 
przebiegaHia okolic lewego brzegu M o z e l l i , między 
M e tz  i L o r g u y o n , i natraf i ł  ko lumnę 2,5oo do 3 ,000 
ludzi  piechoty,  nieco jazdy i a r ty l l e ry i :  kolurnua ta  
cofnęła  się do Metz.

W  teyźe gazecie , z dnia  1 a l ipća  ". „  Pod ług  u -
rzędow ego  don ies ien ia ,  d. 5 t. m . , w Turynie  ogłoszo­
n e g o ,  Jenera ł  jazdy, Baron Frimont , d. 2 t .mi ; ,  g łó­
w n ą  k w a te rę  miał  w Chcne ; H rab ia  Bubna  w Chavenne 
pad Monlnielian ; a Jenerał- ,  Hrab ia  Lat o ur , sardyń-  
skim kontyugehsem dowodzący,  w Aiguebelle. 1). o 
c d i  l inia wyrusz-ycjniała,  w celu dalszego w głąb F ra n ­
c j i  postępowania.  Hrabia  Bubtta idzie prosto do Gre­
noble. K orpus  Pj jemoncki  i s trzelcy nustryaccy,,  pod 
dow ódz tw em  Jenera ła  Gifflenga  do l ie ljinaiu  póydzie.

O postępie  woysk austryackich z Sabaudyi <\a po­
łudn iow ej Francyi  , donoszą z Genewy  pod 28 czerwca :  
„ W o j s k a  francuz-kie , k tó re  lewy brzeg rzeki Avre  

osadzony t rzymały,  kap i tu lowały ,  a s tanowiska ich Au-  
atryacy zaymują.  — ‘ D iley z tegoż mióysca pod 3 o 
czerwca  donoszą : ,, W o yska  austryackie  są także  i
>v Chambery , a Marszałek Suche't. przez konvvencyą, 
odd /u im w a row ne  p rze j śc ie  de la Faucille, przez gó­
ry  J u m  i  tw ie rdzę  i ’ Ecluse. Francuzi  p rzepisa­

ną  drogą  powraca ją ;  A u s trya cy  zaś tym czasem przez 
Grenoble naprzód  postępują.  ”

Pod ług  doniesień od korpusu  woyska elektorsko" 
h e s k ie go ,  odebranych z Kasselu , dnia 2 t. in. , m i fist0 - 
Sedan  , po ki lkogodzinnym sz tu rmie  , ' w  dniu 26 lu 
m . ,  przez k ap i tu lac ją  pomienionemu poddało się k o i '  
p u s o w i , pod dow ódz tw em  Jenera ła  Poruczn ika  png™ 
hardt  zostającemu.  Załoga do górnego i dolnego co­
fnęła się z a m k u ,  i obowiązała  się do m ia s t a ,  ani n* 
jego okolice nie strzelać. Hessowie objęli Sedan  d. 27* 
Carignan  i Monzon  rów nież  przez heskie wofska  za'  
ję te  zostały. W ię k s z a  cz.ęść ich korpusu  k ą  MezieT*s
pociągnęła.  ■

T w ie r d z a  L ongw y  wysłała Pa r la m en ta rz a  d o T u'r 
xem burga , dla uk ładów względem poddan ia  się ; c*ffc 
załogi Luxemburskiey  wyruszyła  d. 1 i ipca,  dla zajęci* 
L ongw y. Conde mocno jest bom bardowane .  Dunkierki  
i Vr inoxhevgen ( w dep. d u N o r d )  białą zatknę ły cho '  
rągiew.  W  Calais  wybuchnęlo  powstanie  p rzec iw ^0 
Bonapartystom  , k tórzy do tw ie rdzy ,  pod miastem 
ło ionćy ,  uciec musieli .  >(

Gaze ta  W .  X ię ż tw a  Badtńskiego , donosi z I(ćhU 
pod 2 l ipca :  „ Przed  Strasburgiem  i w okolicach je­
go zupełnd panuje spókoyność. Niem oy  stoją biwa­
kami od JJ anzenau aż do Hausbergen. 10 do 120° °  
z korpusu  J l nórała Bappa  , stoją w Rupprechtsan , r®' 
szta w w a row nia ch  zewnętrznych  Strasburga. F .  '
L.  V a cqusn t , k tó ry  oblężeniem Strasburga  ma dow o­
dzić , do W aazenau  p r zyby ł ;  p rzybyła  także kolumn® 
w o y s k . r o s s y y sk ic h : przez co korpus oblegający d» 
5 o , q o o  podniósłby się l u d z i , gdyby Xiążę N a s t ę p y  
W irtem lersk i , jak mówią , jze swoim korpusem dziś m 
wyruszył .  Uziś r a n o ,  między  źród łem małego B e1ł 
i w y s p ą ,  górnym  szańcem , zwaną  , postrzeżono dvvi® 
kanon ie r łk ie  szalupy,  każda  o 2 dz ia łach ,  k tó re  z 
w a ł o s i ę  , źe na piasku osiadły. Jeden  tylko dał s i ę . ^ 1̂  
dzieć o f i c e r ; o s a d a , około 16 l u d z i ,  głęboko się ,
k ry ła .  Posłano oddział dla zabrania  ich. Ale P.  5
leps/ćm o b e j r z e n iu  przekonano się , £e pod b a te ry a 0’ ,
ta  ni tey  s t rony,  i podobno na kotwicy s tały , a te O* 
samem niepodobieństw ćm było je zabrać.  Ofice  ̂
z głównćy k w a t e r y  Arcy Xięc ia  Ferdynanda  pr*3f 
niósł Xjęciu następcy Wirtembęrskiemu wiadomo*.0 ’ 
źe główna k w a te ra  jego weszła  do Colmaru , że  ̂
zek tego , ®kołu 200,000 lu%zi wynoszącego w o y s ^  
ju tro ,  naydaley pojutrze,  z korpusem  oblegają0? ^  
p rzyw rócony  zostanie- St a ry  B re isach , d. 1 hf.  >_ 
z tw ie r d z y  Mortier  , pod IVeu Breisach , bemba^11.  ̂
haubicami był bom bardow any :  ale około połudc
ustal  ogień.

T a ż  gazeta  (_ Oesterr. Beobach. ) z dnia 1^ . 9> 
d o n o s i : , ,  Pod ług  wiadomości  , w tey chwili  ode 
nycli , D w ó r  obozowy Monarchów sprzymierzony 
d. 5 t, m. do N a n c y  przybył.

* — / ^o*
Gazeta  medy o lauskó , z dnia  1 l ip ca ,  w 

wym artykule  , w k tó rym  donosi o abdykacyi ^  
napartego  i krokach tymczasowego Rządu  ; ,,
kiego , względem układów o pokóy,  tak deley P15' 
Stosownie  do tych  k r o k ó w ,  do k tó rych  n a f°^ct!2' 
czywszą po t rzebą  teroźnieysze  m in i s te ryum  f1 a ‘ Je­
bie zmuszone zostało , Marszałek Suchet, 
ne ra ła  , Hrab iego  f u r i a l , szukał u F. M. L.  
go Bubny  rozeym u , k tó ry  tez  d. 28 czerwca 
gentine zawarto .  Skutk iem tego rozeymu , J 3 (Cy  * 
d. 2 4 , Rochelle, Marches  5 . Joire  , góry , ^ ^ ^ i l i  * 
Bonneville, pod imieniem Banges  znajome , 
dla ustąpien ia  tych m i i ^ c  dla  woysk sprZ5 
ny ih .  T y m  więc s p o ^ P m ;  woyska  sprzył1112 
mają w ręku  , w wojennym względzie , ^ e\ e ^
nó punkta  , k tó rych  zdobycie  bez wątp ien ia  
k r w i  kosztować  mogło : a z tąd jeszcze kc’rZ3 ąb 
sza, i ż ,  gdy by okoliczności wymagały  dals*eS° ^yl- 
F rancyi  pos tępowan ia  , działania dwómaby 6l?
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godzinami opóźniły : gdyż taki tylko czas zastrze­
żony jest p r2ez 0bie st rony na wypowiedzenie ro- 
*eymu.

Daley w tymże Numerze czytamy : z Homburgd 
( w dawnieyszym depar: franc. Mont - Tonn tur. ) do­
noszą pod 3 lipca : „  Główna kwatera Feldmarszał­
ka ,  Hrabiego Barclaja de Tolli wczora tu przybyła , 
a dziś dó Saargemilnde wyruszyła. Również Jzisia ,  
około 4o o o o  woy.sk rossyyskich w różnych punktach 
fsekę Saar przechodzą,  a 5,ooo jazdy na jutro za­
powiedziano ; dziś i wczora v.’ielki park artyl leryi 
rossyyskiey tęż rzekę przechodzi. Dzisieyszego wie­
czora Kommissarze tymczasowego Rządu francuzkie- 
6° napowrót  do P aryża  przez nasze przejeżdżali 
Ouastn.

Z Manheimu pod 4 lipca donoszą o przechodzi* 
^Oysk w niewielkich tyłko oddziałach; gdyż już 
główne korpusy przechód swóy ukończyły __  Wczo­
ra  reszta ekwipażów polowych Cesarza Jmci Austry-  
ackiego i 4 oo koni do Dworu obozowego wyszły. —  
Dzisia ciągłą słyszymy tu  kanonadę, w kierunku Lan­
dau, i ndypodobniey , i e  twierdzę tę, przez Prusaków  
* Austryaków  oblężoną,  bombardować muszą.

F  H A N  C Y A.
Gazeta wiedeńska , Oesterreichischer Beobachter, 

°nosi p«d artykułem z F ra n cy i: ,, W  tćy właśnie 
vydi nadeszły wiadomości z N izza  , źe miasta M ar- 

Sy lij« , A ix  , i wiele innych we Francyi południowcy, 
S'izie zawziętość przeciw Napoleonowi przy tłumionó 
}'iko tlała, na odebraną wiadomość, o pamiętnćm 

Zwycięztwie, odniesionym przez sprzymierzonych 
"  Niderlandach. , d. 26 p. m . , białą zatknęły chorą- 
6 '0w. W  M arsylii ustanowiono tymczasową Koni- 
Kiissyą Królewską , którd łącznie z Prof*'kt“m de par w 
atnentu uyścia Rodanu ( Bouchcs du Rhone ) wydała 
0 mieszkańców następuj icą odezwę:

,, 'Mieszkańcy, m iasta  Marsylii i  P ro w a n c y i '  
udwik X V II I  znowu jest w murach naszych ogło-

nony  i w oczekiwaniu rozkozout naszego prawego Mo- 
Parchy, a lbo , X ią żą t N ayjaśnieyszey jego famrlii t 
Ppzes władzą okoliczności w idzim y się wielką obda- 
*z°nyrni władzą i odpowiedzialnością ; ale tą, powie 
*z°ną nam władzę, będziim y sprawowali tylko dla u- 
R ym a n ia  publicznego porządku, dla tryumfu sprawie- 

'■l'*>ey sprawy Bur bo nów i F r a n c y i ; wzywają się więc 
dobrzy F r a n c u z i ,  do ich bronienia; wzywa- 

t  wszyscy do posłuszeństwa swym zwierzchnikom  
p i l n y m  i woyskowym • gdyż posłuszeństwo i jedność, 

teV stanowiące# chwili równie tą potrzebne , jak  
^śztw o N iech w szyscy , z  prawa do  gwardyi noro 

°wey należący, do broni się wezmą ; niech mieszh ń 
» uieyscy będą w pogotow iu , za pierwszym hasłem 

Wyruszenia na m iejsca sobie wskazane ; będą oni 
doświadczonych wodzów, którzy usiłowania ich 

ty?r°Wać będą, a P ro w a n ry a  i  cale Południe pier- 
^y>  jeśli tego będzie potrzeba, nowa staną się Wan- 
Z m ' a m zd ib V m a ty powrócić pod jarzm o despoty- 
bit* ' ^  teS °  nie§ o d ziw ca , który przyw łaszczył so- 
. Prawo, stanowienia o losach F rancyi  N iech  

K ról! — Marsyli ja ,  dnia 26 czerwca JS 1 5  
•ki z*OI‘kowie tymczasowey Komnnssyi Kró lew-

J  '

Podpisano: Borelly,
Chevalier de Candelle, 
M . A . Rom agnac, 
Bruniquel,
Casimir Rostan,

1? M ieszkańcy uyś ia  R odanu1. Drugi cud ret• 
fancyą, Zw ycięstw o oświadczyło się za  n a j­

świętszą Sprawą. N ie  ttnażcie tey l i a k y  chorągwi* 
która dotąd jest bez plamy; nie ztnażcie k  ‘wią tak  
pięknego zlvyciqztwa. Zostań'ie. pod bronią. Z ostań ­
cie jednom yślni, zostańcie spokojni t ostać ta przy­
stoi wiernym poddanym tiayłuskawszego Z Królpw. 
Fo dwómiesięctsnim Wygnaniu miło mi jest pr-upom i­
nać , corn do was przem aw iał. że sprawiliście s ię ,  
ja k  należało , i ty lko  należy d a liy  się tak  śprawówać-f 
jakeicie się sprawom cli. Bądźcie tylko m ieszkańca­
mi Prowancy i  >Ą kwietnia s g s #  roku 'Oczekuy- 
cie z  uszanowaniem i  ufnością nu rozkazy woseegO 
Króla Krzywd i  niepotrzebnych wymagań unikać i  
krwi francuskie# darmo nie roz/ w a ć , to  jest: służyć  
Ludwikowi X V I I I ,  ta k  chce m ieć  Burboti .  N iech  
Żyje K ró l! — Aix d. 26 czerwca *8*$

Prefekt depar. uyś ci a Rodanu.
Alberta*.

Podług gazety berlińskiey, ź LońdjnU , d. j  Hp*» 
ca :  „ Xiężna Angouleme j->st na Wyj- i  Izie do Bon- 
deaux. Wydała ona z Londynu , pod dniem a&czerw- 
ca następującą odezwę do Francuzów i ,, Głos p-a*  
wego, waszego Króla nie m iał j u ż  was dosięgnąć: oto 
przesyłam go wdrn. Odzywam się do was w j egQ 
im ieniu , na mocy udzielonego mi od niego ptłnomo-  
cnv twa. W ierni Francuzi \ łączcie się z Córką waszego 
Króla. N ie sprowadza ona w oyny na was. Przema­
wia ona do was tyiko  , o pokoju i  jedncici. Użalacie 
się na okropną nędzę . którą zdrada i  Wiarołomstwó nćt 
was sprowadziły. Z  przestrachem wspominacie o tych  
niesczęścia< h , któ-ych ofiarą miała was jelcze uczynić 
woyna. Francuzi l w imieniu o jc zy zn y  w aszej, wa- 
szjch  rodzin , i  tego w szystkiego , co wdm świętćm £ 
drogi śni na ziemi bydź może , powstańcie i  łączcie się 
ze mną , dla zapewnienia tryumfu dla ojcowskich w i­
doków najlepszego z Królów . F rancuzi! cias je st dro­
gi. ZiWjcięzkie w ojska postępują na przód. Oby praw­
dziwie narodowe wzruszenie. i  w yraz nttszey wierno­
ści dla naszego Króla na zawsze zakończyć mogły- 
wojnę , która nie dla żądzy sławy,.ani' zdobyciów, a lt 
jedynie tylko z potrzeby podjętą zosta ła , dla ura­
towania h ra n c ji 1 Europy. Francuzi ! wznieście cho­
rągiew wierności, a mnie w pbśrodku siebie ujrzycieS*  

Podpisanoi Marya Teressa.

Na posiedzeniu Izby Reprezen tantów dnia  srB~ 
czerwca podawał P. Gamoń , przywrócenić wybornćy 
K o n s t y tu y i  1791 roku. P. Penieres odpowiedział :  
„ Dla czegoz mamy się cofać w cy wilizacyi , w k tó ­
rzyśmy przez łat u4 postąpil i?  Wniesiertić P. Ga­
moń żwawo było popierane, ale niczego podobno nie 
dokaże—  Potćm Prezydent  Rządu,  Fouchć, uwiado­
m i ł ,  że ma czytać doniesienie od woyska;  że mini­
ster woyny jest na przedpocztach i  o s tanie rzeczy
doniesie. &c Kommunikacye telegraficzne z Lille
do Boulogne i 7. M etz  do Strasburga  były już przer* 
w a n ć ; z P aryża  do Lille  i M etz  jescze się u trzymu­
ją Potem nastąpiły rozprawy, które wielkiem by-» 
ły przekonaniem o straszliwey dezercyi w woysku ? 
a niedostatek pieniędzy i powiększając^ się zaległość 
opłat nie dopuszcza Rządowi dzielnych użyć środków.

Na tćmże posiedzeniu podano i przyjęto posel- 
»two do vyoyska, które kończy aię ićmi słowy: „ Z b ie-  
aycie się na głos godnych was dowódzców i  Rządu, 

Połączonych z wami przez jednakość sprawy, jeśli teg* 
potrzeba będzie, u jrzycie  nas w szeregach swoich! Po­
każecie światu , ie 25 lat ofiar i  sławy stracone bydż 
nie mogą. Dowiedziem, ie  naród, kochający praw­
dziwie wolność, utrzym a ją .  ’’

Na temże posiedzeniu, P aryż  ogłoszono Wltftni® 
oblężenia przez następujący rozkaz 1
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w  Im ien iu  narodu fra n cu zk ieg o .  (

K o m m i s s y a  R a d z ą c a  podała- ,  a Iz b y  [ •’żyję y , 
co n a s t ę p u i e : Al  t. i ) M ias to  P a r y ż  jest  w s tanie
ob lężenia .  3 ) W ł a d z e  c y w i ln e  u t r z y m u j  s p r a c o ­
w a n ie  s w o ic h  u r z ę d ó w .  3 )  P r z e z  czas s t a n u  ob lę ­
żen ia  K o m m i s s y a  R z ą d z ą c a  będ z ie  u ż y w a ł a  wszel ­
kich  ś r o d k ó w  , oko ło  b e z p ie c z e ń s t w a  osób , w łas ; ' ° -  
ści i spokoy ności stol icy.  T o  podane  i od zby 1 li­
r ó w  i R e p r e z e n t a n t ó w  p rz y ię t e  p r a w o  , m a  b^dz 
w y k o n a n e ,  jak o p r a w o  S ta n u .

W  gazecie  Korrespondenta hamburskiego , c zy ta ­
m y  z P a r y ż a  , p od  d. 4 l ipca  : Na pos iedze niu  I z ­
by R e p r e z e n t a n t ó w  d. i  t. m.  u w i a d o m i ł  P- Lordier , 
d a w n ie y s z y  x i ę g a r z  N a p o le o n a , że N apoleon  życzy 
so b ie  wz iąść  do  u s t r o n i a  sw ego  m a ł ą  b ib l io tekę  z pa­
ł acu  T r ia n o n , k t ó r a  się z ksiąg 2,200 składa  , oraz  
p r z e p y s z n e  dz ie ło  o Egipcie  Denona  1 dzi e ło  P .  I 1- 
sconti. Ż ąd a n ie  t o  p rz y ię t e  zos ta ło .

D n i a  3o p rz esz łego  mies iąca ,  Davoust, V andam m e, 
F a io l  d ’Erlon  i i 4 i n n y ch  J e n e r a ł ó w  podpisa l i  w o-  
bozi e  pod Valette adres s ,  w k t ó r y m  przy r ząd z ie  k r ó l e w ­
sk im n a y m o c m e y  p r o t e s l u i ą  się p rz e c i w k o  p r z y w r ó ­
c e n iu  B u rlo n ó w .  W  t a k i e y ź e  myśl i  w y d a ły  obie i z ­
by adress  do  n a r o d u  f r ancuzkiego.

M onitor  d. 4 ,  jes t t y lk o  ua  pół  a r k u s z u  d r u k o ­
w a n y .  D  3 d e k r e t o w a ł a  I z b a  P a r ó w  p o d z ięk o w a n ie  
d la  J e n e r a ł a  V a n d a m m e ,  k t ó r y  z w o y s k i e m  swojem 
p od  r a u r y  P a r y i a  p r z y b y ł ;  r ó w n i e ż  1 d la  d y w izy i  
Hetlle W k t ó r e y  a t t a k a c h  X i ą ż ę  Brunsw icki  1 Jene ra ł  
Pioton  p o l e g l i ,  X ią ż ę  O ranii  r a n i o n y  zos ta ł ,  sam a zas 
w  obu p o ty czk a ch  około  10,000 ludzi  1 p o ło w ę  J e n e r a ­
łó w  i o f i ce ró w s t ra c i ła .
*  P a p i e r y  n ad sp o d z ia n ie  znaczn ie  się t u  p o d ­

niosły .  ”
A n g l i a .

W  nocv  z d n i a  4  na  5 t. m.  , u m a r i  z za pa e 
r  ja do lnego  żo łąd k a  , w  l e tn i e m  m ie s z k a n iu  swojera,  
t n t e y s z y  Cesa rsko  -  A u s t ry a ck i  P o s e ł , H r a b i a  v. Meer-  
v a l d t , k t ó r y  dla p ię k n y c h  p r z y m i o t ó w  swoich  p o w ­
s ze ch n ie  ies t  ż a ło w an y .

P .  W h id b r e a d , R e p r e z e n t a n t  z H r a b s t w a  Led­
f o r d ,  k t ó r y  ze s p r a w o w a n i a  u r z ę d u  s w eg o  w P a r ­
l a m e n c ie  , w i e l k ą  s ł aw ę  sobie z jedna ł  , dn ia  
r a y s z e g o  z r a n a  nag łą  ś m ie rc i ą  życje  zakończy . ^ c'n '  
c z y w s zy  śn i a d a n ie  a p o p l e x y ą  u b i t y  zos ta  . pui

k rz e s ł a  i, n im  m ed y k  jego,  na j ed n ey  K
1 1 _ .1 i?Kio erJ JUZ nie/.vf.  * •

5 .

z  Kl ^ c a m Jj Gl i n ■ « p

ul ic  m ie s z k a j ą c y ,  do  d o m u  p r z y b ae g ł , juz  v -
W h id b rea d  oże ni ł  się był z s ios t rą  L o r d a  H ra b ie g o  
G re y  i z o s t a w i ł  l iczną  famil i ią.  M o w i o n o  w p r z ó d y ,  
ż« eo a p o p l e x y a  ubi ła  ; ale obok niego zna lez iono  b r z y ­
t w ę  ; a  sąd o ś w i a d c z y ł ,  iż u m a r ł ,  iak o  p o z b a w io n y
zm y s łó w .  . _

H r a b i a  M u n s te r ,  h a n n o w e r s k i  m i n i s t e r  Ł tan u  
i g a b i n e t u ,  p r z y b y ł  w i e c z o r e m  w e  w t o r e k  do L o n d y ­
nu. M ia ł  on  w c zo ra  i p o z a w e z o r a  s e k r e t n ą  au d y e n -  
cy a  u  X i ą ż ę c i a  R e j e n t a ;  a juk s ły ch ać ,  w kró tce  
iznowu z t ąd  wyjed zie .  —  A m er y k ań s k i  o k r ę t ,  k to iy  
p rz esz łeg o  p i ą t k u  z Havre  w y p ł y n ą ł  i p rz ez  k rążące  
s t a tk i  nasze by ł  śc igany ,  uszedł .  R o z u m i e j ą ,  ze b o -  
n a p a r te ,  albo n i e k t ó r e  osoby jego ro dz in y ,  Znaydo-
■wały się na  t y m  okrę ci e .

O b y w a t e l e  m i a s t a  L o n d yn u  z łozyl i  p rzez  D e p u -  
t a c y ą  ad r e s  p o d z i ę k o w a n i a  X iąź ęc iu  R e j e n t o w i ,  za 
a w y c i ę z t w o  po i W ater loo  czyli Belle - Alliance.

D 17 czerw ca  F erdynand  IV ,  na czele woysk
s p r z y m i e r z o n y  h ,  wp oś ród  o k r z y k ó w  r a d o s n y c h , o d ­
p r a w i ł  u ro c zy - ty  wjazd s w ó y  z f o r t o  do 
X i ę ż n a  Jngouleme  m a  z a m i a r  u d a d z  się do Bordeaux.
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Od  Izb y  S k arb ow ey  W ilc ń s k ie y  
czyn i śie o g łoszen ie :  Stosow nie  do posta­
n o w ien ia  te y  Izb y , pod dn iem  i 5 lu tego ,  
roku  teraźn ieyszego  nastałego. wszystkiitt  
p od leg łym  Izb ie  K a zn a czey s tw ó m  p o w ia ­
to w y m  nan ow o przez  U k a z y  zalecono,  
iżb y  w  czasie  p r z y y m o w a m a  podatków  
i w sze lk ich  skarbow ych , ró w n ie  jak i do 
zaw iad yw an ia  różnych Avladz i urzędów  na­
leżących  dochodów , pisały i w y d a w a ły  o- 
płacającyin k w ie ta c y e  n ie  in aczey , ty lko  
podług rozesłaney  z tey źe  Izb y , p rzy  U k a ­
zach  pod dn iem  17 i tS w rześn ia  1811  
roku  form y; przestrzegając  razem  nayba-  
c zn iey , iżb y  ta k o w e  k w ie ta cy e  kon ieczn ie  
b y ły  podpisane przez  K a zn a eze ió w  i Bu­
ch a lterów , z w yc iśn ien iem  SkarboAvey p ie ­
częc i,  i  Avyrazeniem aa7 nich, którego dnia, 
i pod jak iem  i N u m eram i pieniądze zapisa­
n e  są w  re ies trze  nasto lnym  pism przy­
chodzących, i aa7 x ied ze  przychodoAvey o- 
k ład ney , i m a bydź Avypisuny na boku  
N u m er  z x ieg i nasto lney  pism  Avychodza- 
cych; a żeb y  o tern na now o ostrzeżeni  
b yli O b y w a te le  gub ern ii W ile ń s k ie y ,  i nic  
p rzy y m o w a li  od K azn aczejow  inn ych  re-  
Aversovv, jak ty lk o  zgodnie, Avsposobie Avy- 
ż e y  op isan ym , rzeczyAviste K.AA*ietacyc; 
tak że , iżby  po ich o trzym aniu  objawiali  
av m ińskich i z iem sk ich  p o lieyach , dla po- 
roAvnania i spraAvdzenia przez  te  o sta tn i6 
rach unk ów , Avczasie posAviadczen a a 7 K.azna- 
czeystivach  powiatoAvych go to w izn y  w kas 
sie i n iedop łat, co m iesiąc czyn ionych ,  
KommunikoAvano W ile ń sk ie m u  R ząd ca7 
G ubersk iem u, dla ogłoszenia ObyAvateloi*  
przez  pośrednictAYO tych że  P o licyy , z ayu 
ru n k iem , iżby  av p rzec iw n ym  z d a r z e n ia  
jeże li  i p óźn iey  się pokaże na ktoryń'  
k o lw iek  K azp acze iu , że przyiął za re;nC^  
sami, ale  nie za kAvietacya, albo nie  
p rzep isan ey  fo rm ie ,  p ien iądze  sk arb ów ^  
Avtedy takoAA7e reAA7ersa, lub n ie  forma n 
k w ity ,  jako pryAvatnie w ydan e, przez Jz ■* 
SkarboAvą nie  będą do rachunkÓAV p rz)i?  
te .  O czem  n in ieysze  ogłoszenie  czyn i  
jeszcze po trzykroć? i av gazec ie  K u i y 6*- 
L itew sk iego . W iln o  d n ia 5 Julii, i 8 i 5 ro 

N acze ln ik  Sto la  L eh a .
W*1'

1 , 1 8 9  p o ł o ż o n y

t
z n a c z y ł e m  u u  a pr - ~ j  7  .
o n ą  nabyć  d z i e d z i c t w e m ,  lub  wz ią ć  
p e w n e  l a t a ,  r aczy  u d a ć  się o z u p e ł n e  u k ° ‘ta t ,i

2. K a m i e n i c ę  m o ją  d zi ed z iczną a v  mieście  ^  
n ie  za  r u d n i c k ą  b r a m ą  pod N r .  1 ,1 8 9  P0 ' 0 * ^ ,  
z O g r o d e m  w a r z y  Wnym z ca łą  ohsze rności ą  P cZyi 
znaczyłem  do  s p r z e d a n i a :  Jeśl iby k t o  *y

( *  Pod t y m  n ap isem  w  g a z e ta c h  p a ry z k ic h  z  d. 28. 29 
i - o  c z e r w c a ,  w szys tk ie  ak ia  u r z ę d o w e ,  w y ro k i  sądow e , 
a k t a  n o ta r y  uszów , &c. tą  um ieszczone: z a te m  (  R 1" 9,
k t 6 r »  g a z e ty  d t r i y m u i ą  ) p o s ta n o w ie n ie ,  ogłaszaiące N a p o ­
leona  II C e s a r z e m ,  n ie  mogło  sij podobno u t rzy m ać-

n ie  do P l e n i p o t e n t a  mo jeg o,  W .  R e g e n t a  
s ł a w a  Biel ińsk iego mieszka jącego w miescW , 
n i e  n a  S k o p ó w c e  w D o m u  B a r to s z e w ic z *  J j e -  
N r .  181 p o ło ż o n y m  , k t ó r y  d o s t a t ec zn ą  n»» j g J 5 
m n i e  w y d a n ą  sobie P l e n ip o te n c y ą .  D a t  
tnsca Juli j  i 4 dnia  w W i l n i e .  K o s t r o W i c k i

x W  Xicfhirni Xięży 'Sniarów na ulicy ^ ° n ow’e'
k a ń s k ić y ,  j e i t  d o  s p r z e d a b ia  A b e c a d ło  we ^  a4c 
dla mlodKioży p o c z y n a ią c e y  się u c z y c  c * ; t *  \
k a r t a c h  s z ty c h o w a n y c h  n a  m ie d z i  , pod  k - j o  1 
t e r a  a l fa b e ty c z n a  s to so w n a  f i g u r a ,  o p ra w n  
t e r a l i k a .  c e n a  je d n e g o  e x e m p la r z a  ko p .  50.

— --------------- ------  1 ■ " ' '! ' ‘ '

V ^ a l a *  drukom: G, E. GrodkkP. O.X. C. »T
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°* Z e  S ta cy i  pocztoW ęy W i l e n s k i e y  
Przez S zlachc ica  K a z im ie r z a  K ossob uc-  

iego u trzy m u ią cey  się w y sia n y  p o c z ty -  
0ri na S t a c y i  m eyszagolską  w  dniu  5. 

te ‘azn ieyszego Juiij, K a z im ie r z  C e la r y s , 
d°w io 2 łSZy  cło o n e y ź e  stacyi d an ego  sobie  
Pasażera, n iew ia d o m o  gd z ie  zb ieg ł  a t iz e - '  

końm i św ia t ło  kasZ tanow atem i, p o - 
'vOzką ruską, d z w o n k ie m  i uprzężą: iako-  
Vvy zb ieg  tw a r z y  c z e fn ia w e y ,  o sp ow atey ,  
'P rostu  n isk iego ,  na ied en  bok k r z y w y ,  
Cza?u b ata lii  na  o.ny ra n io n y , w ło sy  u 
n‘ego na g ło w ie  c iem n o  błąd, o d z ie n ie  na  

surdut n ie m ie c k ie g o  kroju  z suiuia  
c*ctnno z ie lon ego  z pon sow ą około  ko łn ierza ,  
^ k a w o w  i k ie sz e n i  w ypustką: k tó ry  i e ż e .

się gd z ie  ok aza ł,  n iźey  p od p isan y  u p ra -  
S2a cała p ow szech n ość  o p r z y tr z y m a n ie  
Onego i obesłan ie  p r a w n y m  porządkiem  do 
W ilna; za co każd y  będzie  m ia ł  sob ie  p'rzy- 
zH’oitą  nadgrodę —  F a b ia n  za K a z im ie r z a

K ossob ud zk i

- 1 Excerpt Oświadczen ia  wespół  z, M anifes tem  d 
u potQC5jnt co Z iem  P t tg o  Ih u n ień sk ie^o  , w d a c ie

d o  P r o t o k u -
,  ,  Su w t u i  jo u iu « łM i i iv ,»  ,  . /  d ac ie  n iż e y  wy-.
^zo n e y  z a p is a n e g o  , pod pifećzętią U r z ę d o w ą  Z i e m s k ą  t e g o ż  

° w u t i i  I l iumeńakieĘO w y d a ie  s ię  .
, . Rol«u ty s iąc  o  o ni s e t  p i ę tn a s te g o  M ie s i ą c a  j d l n  o s m e g o  
i m a- Na S ądach  j e g o  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  , =  Z i ^ i ' -  

‘‘ p i l s k i e g o  , s t a n ą w sz y  osobiśc i a d w * > k - t  W .  F e l icyanb t in iąw sc j  - -  -
dt<a,«ie,vica R e c e n t  G tan io z l iy  P t u  R z e c a y c k ie g o  , pociął do 

^ aP13dQja r \ ,  a» t v i i m i a n i e m  w g o *
i^eceiiL e- - —  j

,  * — Jia O ś w ia d c z e n ie  w e s p ó ł  z  M a n i f e s t e m  i m i e n i e m  W go- 
.„n t0 |l i e g u - B i e l i n o w i ć z a  R o t t m -  i b. A s s e s s o ra  P t u  Ihunren .-
w *«ciw |to

o i e i j n o w i r a a  *■   . ,
— J:nc Panu T ad e u sz o w i  B ielinowiczowi , z powodu 

•8  ” ~ * - ** *   *“ “ ■ '
*vviio j ; j jc P a n u  T a o e i B S o w i  o i c i u w w i ^ w„ i , . 1

Pisanego O ś w i a d c z e n i a  W t o k u  t e r a ź n i e y s z y m  f e b r u a r u  o s m n a  
"<’8°  dnia  i vv t o m i e  r o k u  d r u g i e g o  d ni a  J u n n  u c z y m o n e y  
'*'1»aeyi w Gazetach K u i . Ł i t :  N r .  czterdziestym , czwartym i

c z t e r d z i e s ty m  s i ó d m y m ,  w  n a s t ę p n y m  s k ł a d a n e : - -  J P o a  T a  
deusz  B ie l in o w ic z  b io rąc  wzrfcst  sw ó y  i e d u ^ c y ą  od brac i  s t a r  
sz y c h  bez o b o w ią z k u  , b j ł  p ro w a d z o n y  k o s z t e m  t y c h ż e  o r a m  
az  do  c z a s u  o ż e n ie n ia  s i ę  o n eg o  , t e n  z łą c z y w s z y  ę  ę 
w i l i ą  ■ • •  n i e r a o g ą c  d a ć  n ą .y m n iey s zeg o  w s p a rc ia  ,  t r z y m a ł  s i ę  
“ ł o w n e g o  f o lw a rk u  w  P to ie  Ihum en .-  , dopOki n ie  u d z . a ł a ł  
d ł L u  rub l i  srebr :  c z t e r y s t a  i n i e d a p r o w a d z i ł  s ieb ie  do r,‘ e 9P ° -  
m b n o ś c i  n a d a l  u t i f c y m .m i .  oUego , u d a ł  s i ę  do .
sobu M a c a n ia  b r a t a  Z a l ł g o  ; o d k ry w a ią c  s t a n  sw oy  b ie d n y ,  zą  
d a ł  nabycia  m a i ą t k u  A n t o p o i a  dc je d n e g o  Z a ł łg o  w ie c z n o ś c i ą

z,ąT. y . . .
o s a d z o n e g o ,  z g o d z i ł  s i ę -  m e  n a  wyp - ^ a s z c r v -
p r a w o  niby  d z i e i c z e  k o n d ^k t s “ a “  f o r m a l n o ś c i ,  i o b o k  t e g o  ' 
t u  w  o b y w a te l s tw ie  bez  „ M k w a t y ; na  sp e łn ie n ia ,
w z io w s z y  od O b z a ł łg o  p > op łacie  o p a r ty c h  n a  m a i ą t k u  
w i e l u  w a r u n k ó w  w i n t e r e s s e c h  P* :'L .  . W a r s z a w -
d ł u g ó w ,  w y ie c h a ł  Z s ł ł c y  za  i n t e r e s s a m  ,  r a a jac  n a d z i e i
s k . e .  O t e a ł ł n y ,  w id z ą c  Z s t t g "  u d a lo n e g o  .  ™  «
p o w r o t u  z t a k  d a l e k i iy  drogi , w y d o b y ł  h r y m m o  z  k u f r a  d a  
n ą  od s ieb ie  a s s e k u ta c y ą  Z a ł ł c e m u ,  s p r o w a d z i ł  W o w e g  ^  I a 
za ł  obw o łać  m a i ą t e k  Z a ł łg o  na  r ra ie  sw o ie  , 
o b o w ią z k ó w  n a  s i ę  w ło żo n y ch  ,  r o z p o c z ą ł  b u d o w ę  b̂ n a ^  \  
w e  p o t r z e b n ą  d l a  .p retensyi  , P o d d a n s d w u  g r u n ta  p o o d b |  r  
a a d z w v c z a y u ą  p o w in n o ś c ią  do u b o . tw a  .ch  o o p t D w a d z . ł , a  m i ?  
dv.y te rn  n a d tp o d z ia n ie  O b a a ł łg o  p o w r ó c i ł  Z ą t ł c y  z  d , « g .  m
Stał  b ra ta  O b i a ł ł g o  s z c z y c ą c e g o  s i ę  ■ O b ż a ł ł g o ,
g o r a a ią te k  , p o . w a ł  Z a ł ł c y  o p o c z y n io n e  hezpravviai O b*ał
lecz  ObżaH ny k o rz y s ta ią c  z  pow ofnosc i  . UR, en t  n a  o -
sw ych  p rz y ja c ió ł  , w y ie d n a ł  k o i i i h u i a c y ^ y  d o k u m e  , ^  ^  
P l a t ę  za b u d o w ę  .  t ru d y  z  d a U « m  ^ arPca" d z i e s i ą t e -
t o k u  t e r a z n ie y s z e g o  ty s ią c  o s n i s e j  p w  u d a l i ł  s i ę  Z a łu ią c y
go  , i z o s ta w u ią c  O b z a ł łg o  w  m a iąck  , „ liaci!Da n a d g r o -
v / .G ubern ią  W i t e b s k ą ,  G b ż a ł łn y  m e s y  y • ^  ob rob iw s z y
dą , w y c io ł  k ło d  m a s z t o w y c h  szescdzies: ią t  ru(t li
i  w y c ią g n ą w s z y  l u d e m  Z a ł ł g o ,  sp rze  <i , Z a , łcy  o p a t r z y ł  t a k  
s r e b r e m  c z t e r y s t a  c z t e r d z i e ś c i . . P o w r ó c i ł  Z a  S, P. d r u .  
z n a c z n ą  sz k o d ę  w  V u szczy  u c z y n i o n ą ,  p o c z y n i ł  P „  .

w ,Sc
w , j . d n a ł  i t « l  r a z  , k n n » , , i >  I '.o t . '.a 1'  . ^  d n i a
h u rn e ń t  z o p ł a t ą  r o k u  te r a z n i e y s z e g o  m a , a  . w o Jn o śo i
ru b l i  p i ę ć s e t  z  p r e te n sy i  w y ć  r z e c z o n y c h  w y  . k o n t r a -
O b ż a ł ł r n u  p r z e m i e s z k i w a n ia  w  m a i ą t k u  d o  n  y .
k t ó w  ty s ią c  o s m s e t  s z e s n a s t e g o  r o k u  bez
do  r z ą d u  i in tT a t  d o z w o l i ł  , o r a z  z d a n ia  F o  w a  t o b o w i a -
p rz y io ł  i b n m f ik a t ę  lu d n o ść ,  z a s ią g ło  r ob ro b ek  k ło d o b o ią ; , ę
•  a ł ,  Ob/.ałny będąc  z  n a tu r y  p o w o d o w a n y m  ^  ieBiąd z e
c h w a le b n e g o  , a w id z ą c  a r e s z t  p o ło ż o n y  Z a ł  a r b i t f a l L , u  3po-
D o k u m e n t e m  O b ż a ł n . m u  o f i a r o w a n e  . u rn y  od
so b e m  wydobyć z  pod a r e s z tu  p ie n iąd ze  i  iBft.
p ro c e d e ru  ,  ą  n a  o d p o w ie d z  n a r a z ić  g o  ,  n

•Cl - m e  D0W1 u . l l Y .  nituu. .-..I-I i r h



#« y t  n’ewolnie- wypuścił rraytaniey, pieniądze z góry odebrał ,  
aferę  -jkarbową i od poddaństwa bydło odebrawszy wyprzedał, 
Jrntły z browaru powywóził ,. zboże- w ziarnie będące 9prze'dał, 
głowem tyle szkód w  folwarku u działał , że nie iest w stanie 
wypłacenia onych , a chcąc poddaństwo przez omamienie ns- 
Kłonić do posłuszeństwa , sprowadził Woźnego i chciał ob­
wołać siebie D ziedz icem „ został więc pozwanym po drugi- 
raz Ciiżałłny : roku terażnieyszego tysiąc ośmaet piętnastego
maia dziewiętnastego dnia, a zńaiąc dostatecznie >że Obżałłgo 
*ły sposób myślenia będzie powszechności jawovra, i od' 
bonifikaty uchylić siebie niepotjpafi , chwycił się sposobu- 
bezwstydnego puszczenia w gazetach awizacyi na majątek ten 
i tó re n  z długów zupełnie iest oczyszczony, i Załłcy dość zna­
czny ma kapitał ń-a procentach, p rćss  maiątku Antopola, oraz. 
że tenże majątek nie był i nie iest n ikom u przedany, b» ani 
w  Departament: ch prawa przyznanego, ani w ndkaiŁafch nikt nie 
widzi i widzieć nie m o ż e ,  a szczególnie Obżałny tchnącydu- 
chem niepokoiu i mający i ram-aginacyą odziedziczenia m a­
iątku 7j  łłgo , bez opł lty śmiał powstać przyćiwko Brata t e ­
go op którego los jego zawisł , i który aż nadto dla Obżałgo. 
był wylanym —. Przeto  żeby powszechność przekonała się o 
fałszywcy i złośliwey awizacyi pod Numerami czterdziestym 
czwartym i czterdziestym siódmym , oraz żeby ta awizacya 
nie adziałała jakowego kredytu w powszechności Ob/słłemu, 
ponieważ iak nic nie miał na maiątku ZaIłgo Obżałny , tak 
odtąd nigdy mieć nie będzie ; ostrzega memniey ae zą ,po- 
rzynione Wiolencye i- expuhye , za które do Sądu pociągnięty 
3 osoby swćy odpowiadać powinien , i ż-e ód żpjriieszkania

bzałgo w maiątku Załlgo  , żadnych kredytów w iakim nVe- 
bądz względzie uczynionych nie przyymie, zawiadamia , tudzież 
t e  prawem rozpoczętym dopominać się będzie kary za n i e -  
szłm>zne pomówienie przez .cinieysze zażalenie oświadcza — 
U tego Oświadczenia podpis takowy : Antoni Bielinowiez. Z go ­
dziłem zPro tokułem  Potocznym,* Joachim Sobolewski „ Ziem; 
St t u  Ihumeńr Regent Guber.- Sekretarz.

i .  Z  W i i eń s J t i ey  Mieyate i ey  P o l i óy i  ,  uw iad am ia  się ,
ż e  a  d o m u  G ra f a  P l a t e r a  w  M .  W i l n i e  uff S aw ic z  u -
( i cy s y t u o w a n e g o ,  w  m a r c u  c z y l i  a p r y l u  i n s c a , a m o ­
ż e  j p i e r w r ey ,  t e r a ź n i e y s z e g o  r o k u ,  zg inę ło  d w a  s z n u r ­
k i  p e r e ł  d u ż y c h  i t r z y  p i e r ś c i en i e  , z  k t ó r y c h  j e d e n
b i y i a r i t o w y ,  i p r z e z  w y p r o w a d z o n e  ł l e d z t w o ,  n i e m o ­
żna  by ło  d ó y ś ć , j a k i m  sposobem- m o g ł y  z g in ą ć ,  te  r z e ­
c z y ,  A  z a t e m  p o s t a no w io n o  o s t r z e c  k a ż d ę g o  p r z e z  
n m i e y r z ą  p o b l i k a t ę ,  i ż  g d y b y  w  p r z y p a d k u  k to  kup i ł ,  
łab- p ó ź n i e y  z d a r z y  s i ę  że  k t o  będz i e  p r z e d a w a ć  d w a  
azn u rk i  d u ż y c h  p e r e ł ,  a l bo  p i e r ś c i e n i e ,  u w ia d o m i ć  a  
twm w  w y ż  p o m i s n i o n y m  d o m u  G r a f a  P ł a t e r a , d l a  o d ­
k r y c i a  w i now -żyoów w  p o k r e d z t n i u  o n y ę h ,  i  g d y b y

czasem  te n  n k tóreg o  , takow e z g in io n e  rzeczy poinie?  
okażą s i ę ,  n ie śc ią gu ą ł  na siebie n i e w i n n e g o  jV o d e y rZ8 
nia i odpow iedzia lności .

2 W  Skutek Dekretu Remmiasyynego Sądu Głł: Litt- , 
leń- Departamentu 2go wyznaczającego taxę Eżdywizyą 1 
Michaliszek i dalszego maiątku po zeszłym JW. 
Brzostowskim Marszałku'Guber: W ileń: , Sąd taxatorsko * 
dywiźorski w dniu 5 Julii roku feraźnieysżego ad funduni n 
iętnosci Michaliszek w Pttcie W ileńsk im  lezących , zjecha^,^ 
szy, po ułatwieniu kwe3tyów pierwszemu Zjazdowi włase* 
wych, z Reguł Remissy wyrok dyllacyyny stanowiąc ■ komf 
taeyą d‘okumentów na Sukeessorach , Dehitorach , Opiekun* ^
i A dm inistra to rze , oraz na Kredytorach i Pretensorach do Kan  ̂
cćllaryi Ziemskiey Wileńskiey na dzień 15 augusta terainieji5**̂  
go roku z persystencyą sześcio tygodniową, i na zjazdy Lr 
wtórny Sądu exdywizorskiego dzień 15 oktobra roku teraznM^
szego naznaczył Zatym aby wszyscy Kredytęnowie i ¥ f*
tensorowie do massy funduszu po zeszłym JW .M iehale  Brzosttńf 
skini stosunki maiący, pod amissyą onych na wyrażony. tetW1 
stawali, o tym przez trzykrotnąawisocyą w Kuryerze Litewski** 
ostrzsdz postanowił.  D att w Michaliszkach, 181.5 Juliii i °  * 

Justyn Mikulicz S G. W . Exdywizov Piezydutąń' 
Antoni Kocirłł,  Sędzia Ziem. Zawil: Exdyw.i*®1' 
Marcyan Reut Gtod: Wiłkóm.- Pisarz Exdywi*'

3 P o  dopełnieniu prz.oz 'Nay wyższą Edukacyy®*  
Zwierzchność przepisanćch Ustaw , Zómt red]a ctr2}'' 
mała- pozwolenie utrzymywania pensyi Damski®* 
wmieście Rieydanach, w Powiecie Rossieńskim. l’° ‘ 
dawać się będą: Nauka chrz.ściiańska i -moralnV* 
Histopya, Jeografiia i Arytmetyka; Język rassyyskh | 
francuz ki i niemiecki- &tyi polski, formowanie cha'
raktorów, rysunki i robotki damskie. Dla doskona­
lenia się w muzyce wszelka iest w mieście tutćyszćn* 
łatwość. Prżyymuia się na takowa pensyą, Pension#* 
k i,  i Pół - Pensionerkl. Pierwsze, prócz nauk wyż®? 
wznńenionych, mieć będą stół , stancy? i posługę na­
leżyta w domu-naszym ; drugie zwiedzać tylko 
podawaiące się Lekcy o , ulokowanie zaś onych $K 
w isłeod  woli Rodziców. Czas otworzenia peflS)1 
przeznacza się na dzień igo września ig.15 rokd- 
Ktoby więc z Rod.ziców zaufaniem swćm na-s zaszczy' 
cić, i dzieci nam na Edukacyą poruczyć raczył» 
zechce się wcześniey do bliższey umowy do‘podpisa' 
nrga zgłosjć. Kieydany, R. i g i j  dnia 12 czerwca v. s* 

Grzegorz Jttowcznnowuz, Nauczyciel Szkol/ 
powiatowey Ricydańskie/'


